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Niedz. Sw. Imienia Jezus. 


CERA. PRENUMERATY: 9 Pon. Św. Marcelego P. 
W ŁODZI: Wtor. Św. Antoniego Op. 
Środa Katedry Sw. Piotra 
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Zachód sł: godz: 4 m. 09 
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Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: © 
Rocznie rb. 10 kop. — zyski 
Półrocznie 5 » 7 u , 
Kwsrtalnie „ 2 „ 5 ul. Przejazd Aż 8. 
Miesięcznie „ — „ 85 M telefonu 568. 
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Piatek, dnia 31 grudnia (13 stycznia) 19045 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza M 23; w Pablanicnoł u p. Teodora Minke) 


w Zgi w u p. lkiortay w 4: 


uro dzienników i ogłoszoń, ui. Piotrkowska NM 193. 
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SŁ Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. sn wiersz nonparolowy lub jego miojące. 


Małe ogłoszenia po 1'/, kep. od wyrazu (din poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy I Nekrologi po 15 kop. za wiersz pźtitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rk. ARTYKUŁY bor oznaczenia honoraryum Rodakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwrać 


Teatr Polski „Victoria“ 


Me p 
W sobotę po raz drugi „„Życieść szuka W. Feldmana. W niedzielę popoł. % 
wieczorem „Wielkie Bractwo“ A. Fredry. 4 


W małym domku“ T. Ritnera, 


Wydział wyszukiwania pracy 


przy Łódz. Chrz. Tow. Dobroczynności, Mikołajewska 53 


poleca zdolnych: ślusarzów, kotlarzów, 
szewców, krawców, przę- 
dzarzów, tkaczów, szwa” 
Czki, robotników fabrycz- 


nych, rolnych i t. p. 


w pol i od 3-ejdo 6-6j w poł. 


Dla poszukujących pracy od 9 r. do | w poł. 


Pośrednictwo bezpłatne. 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Gdohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 7.10*, 
12.05, 1.40, 8.16, 6.10*, 8.50. 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.00, 5.15, 
9.85, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, 11.00. 


Pociągi oznaezóne *, służą dla bezpośredniej komu= 
nikaeyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 440, 


do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa., 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do i3łotwin o godz. 
6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Gdchodzą ze 
st, Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


PLOTKA POLITYCZNA. 


P. Władysław Rabski pod powyższym tytu- 
łem umieścił w „Kuryerze Warszawskim“ arty- 
kuł, który ze względu na ważność poruszonej 
sprawy i aktualność podajemy poniżej w całości, 
„ W dobie obecnej, wśród wielkiego porusze- 
nia umysłów w całem Państwie Rosyjskiem i 
W społeczeństwie polskiem, dziwić się nie można, 
e plotka polityczna bujnie  plenić się zaczęła. 

esztą szczególne warunki życia naszego są 
gruntem niezmiernie podatnym dla wszelkiego 


dla pracodawców codziennie 
od godziny 9-ej rano do 1-ej 


pod art. kierunkiem | 
W. Gawalewicza. Ą 


Sale zajęć 


przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warzystwie Dobroczynności 


Wodna 9 
wytwarzają: bluzy robotnicze 
i kortowe, worki, wyroby ze 
słomy oraz obuwie różnego 

rodzaju. 


Ceny nizkie! 
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rodzaju fantazyi, domysłów, kombinaneyj i pa- 
planiny pokątnej. Jest to zatem objaw, wyni- 
kający niewątpliwie z atmosfery chwili i z całe- 
go układa życia, ale niestety także z ogromnej 
niedojrzałości politycznej i wprost zdnmiewają- 
cej bezkrytyczności w ocenie, faktów, ludzi i 
sytuacyi. Dodajmy do tego właściwą naszej 
psychologii narodowej pochopność do sądów bez- 
względnych, do węszenia wszędzie i zawsze ja- 
kichś celów ubocznych, jakiehś spekulacyj nie- 
czystych, a zrozumiemy, jak się plotkarstwo, 


| podsycane prądami czasu, rozwinąć musiało na 


bruku warszawskim. 

Rzecz istotnie zdumiewająca, z jaką łatwo- 
ścią ludzie n nas w lot chwytają najniedorzecz- 
niejsze bajeczki i nie zadając sobie wcale trudu 
sprawdzenia faktów lab zasiągnięcia przynaj- 
mniej opinii ludzi kompetentnych, kują z nich 
groty zatruto przeciw osobom i stronniectwom. 
Ukazuje się np. zagranicą broszura polityczna, 
której zachwyca jednych, oburza drogich. A po- 
nieważ pisemko ulotne wydane jest anonimo- 
wo, więc oczywiście rozpoczyna się tropienie... 
autora, 

I w mgnieniu oka zjawia się w różnych 
kółkach i salonach kilku pozojących zawsze na 
wyrocżnie polityczne trybunów, którzy oświad 
czają tonem apodyktycznym, że autorem jest 
Piotr lub Gerwazy. Dlaczego Piotr? Ach! bo 
styl broszury przypomina styl tego pana, który 
Jest znanym literatem. Dlaczego Gerwazy? Ach! 
bo pan Gerwazy wyjeżdżał trzy razy do Kra- 
kowa, gdzie broszurę wydrukowano. I na ta- 
kich poszlakach opiera się twierdzenia, wycią- 
gając z nich - niejednokrotnie wniosek, że Piotra 
lub Gerwazego trzeba uważać za infamisa. I na 
tem jeszcze nie koniec. Broszura jest bowiem 
napisana w furmie „Listu otwartego". "Jedni 
nie usłyszeli dobrze, drudzy nie zrozumieli do- 


I 


Teatr „Wielki vr- 


„Żydówka! opera Haleyy'ego. W sobotę po raz pierwszy „,Sprze- 
dana narzeczona! opera Smetany. W niedzielę po południu syMu= 
szkieterowie Ludwika XIII 


lu, wiecz. „Córka pani Angot". 


kładnie, inni przez złośliwość stronniczą tenden- 
oyjnie przekręcili słowa, i oto rodzi się plotka, 
że pan Piotr lub Gerwazy napisali samozwańczo 
jakis dokument kompromitujący, coś niby list, 
niby odezwę, niby broszurę, z której charakteru 
mało kto zdaje Bobie sprawę dokładnie, ale 
w której tysiące upatrują karygodny występek. 
Łatwo sobie wyobrazić, jaka to pożądana gratka 
dla różnych kaznodziejów politycznych, którzy- 
by umarli z rozpaczy, gdyby przynajmniej dwa. 
razy ma tydzień kogoś nie wyklęli lab nie zmiaż- 
dżyli wrzaskiem przeraźliwym, 

Nie łatwiejszego, jak elektryzować tłum bez- 
krytyczny klątwą polityczną, Kto kiedykolwiek 
uczestniczył w zgromadzeniach, na których dy= 
sputowono o sprawach i ludziach publicznych, 
temu dobrze wiadomo, że mówea wywiera naj- 
silniejsze wrażenia nie wtedy, gdy chwali, nzna« 
je, wyjaśnia spokojnie, lecz wtedy właśnie, gdy 
depcze, kopie i zgrzyta zębami. A jeżeli celem 
jego przekleństw retorycznych jest w dodatku 
czlowiek, stojący na świeczniku przeciwnego stron: 
nictwa lub grupy, nie zupełnie metodą, tonem, 
formą zsolidaryzowanej z uczestnikami zgroma- 
madzenia, a choćby tylko kółka, budzącego ma- 


| jątkiem. stanowiskiem, wpływami zawiść ludzką, 


mistrz egzorcyzmów pewny być może, że pioru- 
ny jego w szał zachwycenia wprawią słucha- 
czów. Zrywa się huragan oklasków, oczy płoną, 
serca biją jak młotem i nieraz pospolity krzy- 
kacz zyskuje w ten sposób opinię wielkiego po- 
lityka, patryoty, głowacza, oczywiście -kosztem 
nieszczęśliwych Piotrów i Gerwazych, którym ani 
się śniło pisać <broszur> i «listów». 

Wiadomo wszystkim, że u nas w Warszawie 
jest niezmiernie tradnem zadaniem zdemaskować 
oszczerstwo i sprostować opinię. Wiadomo wszyst- 
kim, że tutaj plotka pełza pod ziemią, syczy 
gdzies w powietrzu i mackami niewidzianego po- 
lipa oplata ofiarę. Ani sposobu się bronić. Kłam- 
liwe «on dit» włóczy się bezkarnie po ulicach 
miasta, wykrzywia sądy i sieje nienawiść. 

Zdawaćby się mogło zatem, że ludzie nasi, 
przekonawszy się już sto razy, ile krzywd bez- 
krytyczna paplanina wyrządza sprawom i 080- 
bom, staną się ostrożni i wprost za obowiązek 
czci obywatelskiej poczytają sobie ważyć swoje 
słowa i sądy. Ale dzieje się wprost przeziwnie. 
Właśnie dlatego, że n nas pohulać można języ- 
kiem bez obawy, aby ktoś publicznie nie napię- 
tnowal, lub przynajmniej nie sprostował plotki i 
potwarzy politycznej, lekomyślność i złośliwość 
ludzka tak się rozzuchwaliły, że nikt już dzisiaj 
pewnym być nie może, czy jutro nie padnie o- 
fiarą kłamstwa i frazesu. To istne żniwo dla e- 
fekciarstwa retorycznego i dla tych, którzy lubią 
załatwiać rachunki osobiste pod maską progra- 
mów politycznych, 

Wiem dobrze, że w zamęcie chwili bieżącej 
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głowa te znajdą niez:wodnie komentatorów, któ- 
rzy upatrywać w nich będą jakiś manewr par- 
tyjny, jakiś dyskretny zamach na działalność 


we odeprzeć z góry takie insynuacye. Moje pió- 
ro nie jest na służbie żadnej partyi i żadnej o- 
soby. Mówię o chorobie chwili obecnej, która 
wszystkim strensietwom daje sig we znaki; mó- 
wię o zarazie, która zatruwa cała nasze Życie 
publiczne, bez względu na ludzi i kierunki, mó- 
wię wreszcie nie dlatego, aby kogoś bronić, lub 
kogoś potępiać, lecz aby zaostrzyć ostrożność 
czujność i logikę ludzką. 

Przekonany jestem najgłębiej, że gdybyśmy 
zdobyli się na trochę odporności wobec hypnoty- 
zującej potęgi lśniąceg» krasomówstwa i apedy- 
ktyczności retorycznej, gdybyśmy za świetną łu- 
piną słów szukali jądra i jądro to analizowali 
z jaką taką ścisłością, niejedna plotka polity- 
czna umarłaby zera w godzinie swojego uro- 
dzenia. Chodzi tylko o to, aby mieć odwagę 
ząpytać: zkąd idzie, na czem się opiera i z ja- 
kich pobudek wynike? Chodzi o to, aby nie wie- 
rzyć w pierwszy lepszy antorytet, który staje 
przed tłumem ciekawym i sypie, jak z rękawa, 
nowinkami politycznemi, zaprawionemi szumem 
słów pięknych a pustych. Chodzi o to, aby na 
reszcie zrozumieć, że przeciwnik polityczny nie 
musi być koniecznie szubrawcem lub idyotą 

Niestety, wsłuchując się w różne po- War- 
szawie kursujące ploteczki, doznaje się nieraz ta- 
kiego wrażenia, jakby ludzie gotowi byli zawsze 
uwierzyć, że ten, który z mimi pod jedną zie 
staje chorągwią, jest zdolay do największych 
łajdactw lab najglupszych, najbezmyślniejszy ch 
postępków. Każdemu plotkarzowi ufasię na sło- 
wo, byl» tylko z płomionną energią i pewnością 
siebie miotał oskarżenia. Jedna chwila głębszej 
rozwagi i zastanowienia wystarczyłaby nieraz, 


aby zbudzić w sobie sceptycyzm, ale my nie 
umiemy i nie cheemy się często zastanawiać. 
Mme osobiście zdarzało się nieraz, że zóżnych 


kolporterów bajek pil tycznych przekonywałem 
argumentami i dokumentami, które najelemen- 
tarniejsza logika uznać musiala za bezwzględnie 
sluszne, ale czułem w dyskusyi, że oni nie chcą 
być przekonani, że im to przykrość sprawia, gdy 
zachwiana została ich wiara w aatorytety ulu- 
bione. T widziałem, że przyklaskiwali następnie 
innym roznosicielom tej samej ploteczki, zataiw- 
szy starannie wszelkie skrupuły, które w nich 
zbadiłom, wszelkie fakty, któremi ich przeko: 
mywłem, a których autentyczności zaprzeczyć 
nie mogli. Nie byli to złośliwcy urodzeni, lecz 
fanatycy sensacji, a przecież fałsz prawie zaw- 
sze jest sensacyjniejszy od prawdy. Nie byli to 
bezmózzowcey skończeni, lecz zaślepieńcy, zahy- 
pnotyzowani wiarą w bożyszeze partyjne, które- 
go każde słowo mienili dogmatem, l tak szła 
plotka po kraju, puszczona przez trybunów lek- 
komyślnych, przewrotaych lub bezwzględnych 
w swych sympatyach i antypatyach polity- 
cznych, a kolportowana przez tlum łatwowier- 
ny, który samodzielnie myśleć nie umie, lub nie 
chce. 

m_m 


W dnin 8 styoznia— pisze „Warszawskij Doie- 
wnik*—w Częstcchowie grupa osób, należących 
do partyi rewelucyjno-socyalistycznej, urządziła 
demoustracyę uliczną ze zwykłemi jej atrybuta- 
mi, t. j. wznies eniem czerwonej chorzg wi i śpie- 
waniem pieśni rewelacyjnych. Kiedy na miejscu 
demenstracyi zjawił się patrol stojącego załogą 
w Ozęstochowie 42 mitawskiego pułku dragonów 
i przybył podoficer żandarmów Radke, wówczas 
niektórzy z uczestników demonstracyi rozpoczęli 
strzelać z rewolwerów, przy czem Radke, przy- 
bliływszy się, aby odebrać chorągiew, został za- 
bity; jeden zaś z dragonów miał przestrzelony 
płasze”. Zeskoczył on z konia i zdołał zatrzy- 
mać człowieka, strzelającego do Radkego. Are- 
sztowany posiadał trzy rewolwery, Z których 
dwa były już wystrzelone, oprócz tego miał jesz- 

: cze przy sobie 30 nabojów i proklamacye. Po- 
zostali demonstranci rozbiegli się. W czasie strze- 
laniny ze strony demonstrantów, dragonom ra- 
niono dwa konie. = 
w, 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś  Bogumira. Ju- 
tro Radogosta. i 

TEATR VICTORIA. Jutro „Życie“, sztuka Feld- 
mans. Początek przedstawienia o g. 8'/,. wieczorem. 


(TEATR WIELKI. Dziś „Żydówka“, opera Ha- 
levy'ego. Jutro po raz pierwszy „Sprzedana narze- 
czona*, opera Smetany. Początek przedstawień o godzi- 


R 
grup lub jednostek. I dlatego uważam za właści- | ABA 


WIECZORNICA. Jutro wieczorex z tańcami w Sto- 
warz. majstrów fabr, Nowy Rynek 6. Początek o g. 9 
wieczorem. 

ZEBRANIE. Dziś posiedzenie członków Sekcyi 
technicznej w lokalu własnym, Dzielna 31. Początek o 
g- 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Komitet ministrów, — jak dowiaduje się 
<Ruś»—debatując nad pierwszym puvktzm Uka- 
zu Najwyższego, odnoszącym się do ścisłego 
przestrzegania nienaruszalności prawa, uchwalił 
znieść wszystkie bez wyjątku przepisy tymcza- 
sowe. Przepisy takie może w danym przypadku 
wydawać jedynie rada państwa. 

Komitet ministrów ma wypracować obszerny 
i szczegółowy program, według którego pracę 
swoją poprowadzi, wyniki zaś tej pracy oraz 
uchwały ma zatwierdzić ostatecznie rada pań- 
stwa. 

Na jednej z prywatnych sesyj członków ko- 
mitetu ministrów był roztrząsany znany punkt 
ks. Wasilczykowa. Większość odrzuciła projekt, 
jako nieodpowiadający dzisiejszym potrzebom 
państwa. Reformy projektowane przez ks. Wa- 
silczykowa dziś nie zadowcliłyby już nikogo. 


Kredyt dla miast. Towarzystwo Kredytowe 
miejskie w Piotrkowie uzyskało prawo rozcią- 
gnięcia operacyi swoich ma następujące miasta 
gubernii piotrkowskiej: Sosnowiec, Będzin, Nowo- 
radomsk, Tomaszów, Zgierz i Pabianice, 

Zjazd, <Zapadnyj Gyłos» donosi, że z roz- 
porządzenia władz administracyjnych zamknięto 
zjazd działaczów, pracujących nad wykształce- 
niem ludu w szkole i pcza szkołą. 

Sprawy magistrackie. W swoim czasie, gdy 
w gmachu po byłej szkole przemysłowo-rąko- 
dzieln.czej urządzono specyslny oddział archi- 
wnum, Magistrat łódzki przeniósł wszystkie znaj- 
dające się wówczas w loksln, Magistratu, w do- 
mu Friedricha przy uł. Konstantynowskiej, akty 
do nowego na ten cel pomieszczenia. Do prze- 
niesienia tych aktów z ul. Konstantynowskiej na 
Nowy Rynek, wezwano warszawską firmę ekspe- 
dycyjną Janowskiego, której zobowiązano się 
zapłacić 185 rubli. Magistrat łódzki dla uregu- 
lwania należności, zwrócił się do władzy wyż- 
szej o pozwolenie na podniesienie 185 rb. z fun- 
duszów Kasy miejskiej. 

Otóż, jak się dowiadujemy, władza wyższa 
odrzuciła żądanie Magistratu, motywując odmo- 
wę swoją tem, że suma 185 rb. za przeniesienie 
aktów, powinna być wypłacona z funduszów 
kancelaryjnych Magistratu. Władza wyższa wska- 
zała zarazem, iż w budżecie wydatków zarządu 
miejskiego figuruje pozycya rb. 3,000 przezna- 
czona specyaluie na wydatki kancelaryjne. 

Kasa pogrzebowa  Ministeryam spraw we- 
wnętrznych zatwierdziło projekt ustawy kasy 
pogrzebowej pracowników kolei Fabryczno-Łódz- 
kiej. Szczegóły ustawy podamy w jednym z naj- 
bliższych numerów. 


Towarzystwo opieki nad zwierzętami. Wczo- 
raj, o godzinie 8-ej wieczorem, odbyło się po- 
siedzenie Zarządu Towarzystwa przy współudzia- 
le opiekunów cyrkułowych. Przewodniczył pre- 
zes instytucyi p. B. Dobranc. 

Załatwiano sprawy bieżące, z tych weźniej- 
sze są następujące: Władze zatwierdziły na 0- 
piekunów cyrkowych pp. E Koczanowicza, B. 
Pągowskiego, I. Stanisza, L. gchweikerta, J. Ste- 
fanusa, W. Korotkiewicza, A. Kocha, B Bluma, 
K. Kenigsberga i I. Hanelta. Przyjęto do wia: 
domości, że prezydent m. Łodzi wyraził przy- 
chylną opinię co do zaprojektowanego urządze- 
nia żerowisk dla ptactwa w ogrodach miejskich. 
Uchwalono zwrócić się do prezydenta m. Łodzi 
z prośbą o przyśpieszenie budowy zaprojektowa: 
nych przez Magistrat budynków kwarantanno- 
wych na terytorynm rzeźni miejskiej. 

Ponieważ wiele spraw rozpatrywanych przez 
sędziów pokoju, dotyczących działalności Towa- 
rzystwa zostaje odłożonych z powodu niesta- 
wiennictwa członka Towarzystwa, postanowiono 
wystąpić do prezesa Zjazdu sędziów pokoju 
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z prośbą, aby: polecił sędziom pokoju, o ile obec- 
ne są inne osoby w charakterze świadków, 
sprawy były rozstrzygane bez udziału członka 
Towarzystwa, a wezwanie jego aby nastąpiło 
w razie koniecznej potrzeby. 

Postanowiono zwrócić się do p. policmajstra 
ze skargą na stójkowych M 234 i 178 za wo, że 
nie uwzględnili żądań członków Towarzystwa o 
zaaresztowanie znęcających się nad zwierzętami. 
Uchwalono dorożkarzom braciom Janowi i Józe- 
fowi Mikołajczykom wydać listy pochwalne za 
wzorowe utrzymanie stajni i koni. 

Opiekun cyrkułowy, p. L. Schweikert zako- 
munikował, że wiele koni chorych i padłych na 
ulicy, leży długi ezas, zanim zabierze ich czyści= 
ciel miasta, skutkiem czego zwierzęta narażone 
są częstokroć pa męczarnie, wobec tego postano- 
wiono, idąc za przykładem Warszawy, przejąć 
na siebie przedsiębiorstwo uprzątania zwierząt 
bezdomnych oraz tych, które padły lub uległy 
kalectwu i w tym celu zwrócić się do prezyden- 
ta m. Łodzi, o oddanie tego przedsiębiorstwa 
Towarzystwu opieki nad zwierzętami. 


Ambulatoryum szpitala im. małż. Poznańskich. 
Wobec tego, że liczba zgłaszających się enorych 
do ambulatoryam bezpłatnego przy szpitalu imie- 
nia małżonków Poznańskich ciągle się zwiększa, 
dotychczasowa obsłoga lekarzów, udzielających 
porady, okazuje się niedostateczna. Wskatek te- 
go Zarząd szpitala postanowił utworzyć trzecią 
posadę ordynatora ambnlatoryum. Oprócz więc 
lekarzów dr. Abrutipa i dr. Grosglika obowiązki 
w ambulatoryum pełnić będzie dr. Wortman. 


Żydowskie Tow. dobroczynności. Zarząd ży- 
dowskiego Towarzystwa dobroczynności wydał 
wczoraj z fanduszów specyalnych rb. 2,400 ty- 
tułem zapomogi dla biednych tkaczów i ich ro- 
dzin, pozbawionych pracy, 


Ćwiczenia straży. W poniedziałek, dnia 16 
stycznia r. b; o godzinie 7 i pół wieczorem odbędą się 
ćwiczenia "e IIliIM oddziałów straży ogniowej 
ochotniczej łódzkiej w domu rekwizytowym III oddziału. 


Nadesłane. Z okazyi ślubu swego p. Maksym 
Ginsberg zr ofiarę w kwocie 50 rb. na rzecz Stow. 
pracowników handl., za co Zarząd serdecznie dziękuje. 


0 wybrukowanie=ulicy. Mięsckańcy ulicy 
Przędzaloranej podali w tych dniach prośsę do 
p. prezydenta o zabrukowamie reszty ulicy Przę- 
dzalvignej i Nowej, przy której mieści sią III cia 
O:brona. 

Rzecz naturalna, że ze względów bygieniez- 
nych wymagania obywateli zasłagują na nwzglę- 
dnienie. 

Gospoda czeladzi stolarakiej została przenie- 
siona na ul. św. Benedykta ar. 33. Członkowie 
chorzy mogą meldować się u ojca gospody, p. 
Mikołajczyka. Majstrowie w razie potrzeby cze- 
ladzi, będą łasawi tamż? zostawiać adresy. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Nowomiejskiej nr. 37 Abram Bursztyn, lat 45; na ulicy 
Krótkiej nr. 1 Władysław Wrzeszowiez, lat 18 1 na ul. 
Wólczańskiej nr, 42 Dwojna Feldman, lat 12. We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym 
doraźnej pomocy I pozostawili ich na miejscu. „ 


Wystrzał. Adolf Litman, właściciel sklepu spo- 
żywczego Przy ulicy Długiej Ni 6 i właściciel tego do- 
mu Stefan Gałkin, powróciwszy z Konstantynowa, po- 
szli na piwo do restauracyi Józefa Domke, znajdującej 
się w tymże domu. Podczas pogawędki przy piwie, Gat- 
kin wyjął rewolwer z kieszeni i spowodował strzał; ku- 
Ja trafiła Litmana w czoło. Felczer Ostrowski wyjął 
kulę i dokonał opatrunku. 


Nspad i rzbunek. Nieszczęśliwi SĄ włościanie, 
zamieszkali w okolicach Łodzi; skutkiem częstych napa- 
dów, jakie podmiejscy rabusie organizują na nich, gdy 
z prod kitami wiejskiemi dążą na targi. O napadach tych 
pisaliśmy już kilkakrotnie, w których nierzadko ofiary 
ich nietylko, że traciły mienie, ale narażone były na po- 
ważne niebezpieczeństwo utraty życia. Chcąc temu zapo- 
biedz, włościanie postanowili podróże na targi odbywać 
wspólnie, aby tym sposobem pomagać sobie wzajemnie. 
Mimo jednak przedsięwziętych ostrożności, napady nie 
ustały, rabusie bowiem umieją korzystać z każdej sy- 
wacyi. Wczoraj, gdy przez Apia Konstantynowską je- 
chało szereg wozów, naładowanych produktami wiejskie= 
mi, Wojciech Kluszczyński, mieszkaniec gm. Wodzierady 
zatrzymał wóz, mustat bowiem poprawić postronki, które 
się zerwały. W tejże chwili, gdy tylko towarzysze jego 
odjechali, został napadnięty przez nieznanych ludzi, któ- 
rzy poranili go niebezpiecznie i zabrawszy mu kilka sztuk 
drobiu, zbiegli. Poranionemu pierwszej pomocy udzielił 
w pobliżu mieszkający felezer, następnie zaś Pogotowie 
ratunkowe. 


Zatrzymani. Agenci policyi śledczej Żatrzymali 
Michała Frymarkiewicza, Władysława Szlawskiego, Fe- 
liksa Matczaka i Franciszka Towarzewskiego, sprawców 
napadu na Fridmana i stróża stacyjnego, w dnin onegdaj- 
szym na stacyi Łódź-Fabryczna. Obecnie ujawniło się, 
że-kradzieży mosiężnych oliwiarek w warsztatach kole- 
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jowych dokonali ci sami złodzieje. Oliwiarki, podług 


obliczeń kolei przedstawiały wartość 78 rb. 60 kop., 
sprzedali je złodzieje handlarzowi za 8 rb. 

Przy pracy. Robotnicę, pracującą w fabryce Ba- 
rucha, położonej przy ul. Południowej nr. 19, Zelmę 
Cholas, zamieszkałą przy ul. Magistrackiej, maszyna zra- 
niła w głowę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 

Z ulicy. Wczoraj na al. Południowej nr. 5 spo- 
strzeżono człowieka, w wieku lat około 35, leżącego bez 
przytomności. Zawezwano Pogotowie; lekarz choremu 
nie zdołał przywrócić samowiedzy i w takim stanie od- 
wiózł go do szpitala św. Aleksandra, bez możności spraw- 
dzenia nazwiska i adresu chorego. 


Wypadek. Wczoraj, gdy o g. 6 wieczorem w do- 
mu przy ul. Krótkiej nr. 5, służąca Tekla Wojdyna, lat 
23, zapalała lampę, skutkiem własnej nieostrożności obla- 
ła się nafią i zapaliła na sobie ubranie. Dziewczyna w je- 
dnej chwili stanęła w płomieniach, Zawezwano straż 0- 
gniową i Pogotowie ratunkowe. Lekarz udzielił W. do- 
raźnej pomocy, poczem odwiózł ją do szpitala Czerwone- 
go Krzyża. Stan zdrowia W. jest bardzo groźny. 


TEATR. 


Repertuar teatru «Victoria»: 

W sobotę po raz drugi <Życie», sztuka w 4 
aktach Wilhelma Feldmana. j 

W niedzielę o godz. 3'/, po południu «W ma- 
łym domku», sztuka w 3 aktach T. Rittnera; 

wieczorem o godz. 8'/,, po cenach zniżonych 
<Wielkie bractwo», komedya w 5 aktach Al. hr. 
Predry. . 

Repertuar teatru Wielkiego: 

. Dziś powtorzona zostanie opera Halevy'ego 
<Żydówka>. 

W sobotę po raz pierwszy «Sprzedana narze- 
cona», opera komiczna Smetany, znakomitego 
kompozytora czeskiego. Tytułową rolę wykona 
p. Józeta Bielska. 

W niedzielę po południu arcyzubawna ope- 
retka «Muszkieterowie Ladwika XID; 

wieczorem poraz pierwszy pełna humoru i 
melodyi operetka <Córka pani Angot», 

* 

Dyrekcya teatru polskiego przygotowuje 
w najbliższej przyszłości cały szereg utworów 
oryginalnych, które wyszły z pod pióra autorów 
łódzkich. Wpływ stałej Sceny polskiej oddziałał 
widocznie korzystnie na ruch literacki w baweł- 
nianym grodzie, skoro ośmieiżt i wywołał orygi- 
nalng twórczość miejscowych talentów, trzyma- 
jących się detąd w ukrycia. 

W ciągu bieżącego sezona wójdą do reper- 
tuaru następujące sztuki łódzkich dramaturgów: 
«Eros zwycięzca», poemat dramatycany w 3 ob- 
razach, wierszem; «Na wyżyny», obrazek fanta- 
styczny w l akcie; <Awza», utwór 5 aktowy, na- 
pisany białym wierszem; <Strzępy>, dramat w 3 
aktach; «Nasza młodzież», komedya satyryczna 
w l akcie, sauta na stosunkach łódzkich i <Cór- 
ka zawiadowcy», komedya w 5 aktach, 

Zapoczątkuje ten (szereg nowości oryginal- 
nych «Lubczyk» Mieczysława Hertza, autora z ta- 
kiem powodzeniem granej <Aaanke»; premiera 
wyznaczona na sobotę 21 b. m. w teatrze Wiel- 
kim. Główne role wykonają najeelviejsze siły na- 
szej sceny; więc p mie: Duuinówna, Bartoszew- 
ska, pp. Kóżański, Brydziński, Orliński i inni. 

Według wieści zakulisowych, niektóre utwo- 
ry odznaczają się sporą wartością sceniczną i li- 
teracką. 

* 

Dyrekcya teatru polskiego w Łodzi prosi 
nas o przypomnienie członkom Tow, teatralnego 
warunków, na których mają prawo do ustępstw, 
przy sprzedaży biletów na przedstawienia kome- 
dyi | dramatu, mianowicie: 25% zniżki dla 
<złonków rzeczywistych, a 15% dla członków 
Protestorów na widowiska po cenach normal- 
nych, zaś 10% tylko dla pierwszych na przed- 
gtawienia z występami gościnnemi. 

Prawa te nie przysługują nikomu jedynie na 
przedstawienia po cenach zuiżonych i popular- 
nych. Dyrekcya powyższe ustępstwo uczyniła 
z dobrej woli i na widowiska opery i operetki, 
Jak wiadomo, nie subwencyonowanej wcale przez 
owarzystwo teatralne. 

« 

Wystawiona wezoraj po raz pierwszy w tes- 
ttze „Victoria“ sztuka Peldmana p. t. «Życie», 
Należy do tych utworów głębszych i opracowa- 
Dych subtelnie, które pobudzają widza do poważ- 
nego zastanawiania się nad zjawiskami życia i 
silne wywierają nań wrażenie. Z uwagi na nie- 


zaprzeczoną wartość literacką, efektowne obro- 
bienio sceniczne i śmiałe zestawienia, <Życie> 
zasługuje na to, aby zapoznał ią z niem jak naj- 
szerszy ogó! publiczności. 

Odkłacając szczegółowe sprawozdanie do nu- 
meru następnego, czujemy się wszelako w obo- 
wiązku zaznaczyć, że <Życie» wystawione z0- 
stało z całom poszanowaniem sztuki i w ogólnym 
tonie odegrano je bardzo dobrze. Szczególniej zaś 
wyróżniły się panie Danin i Jakubowska. 
aasa 


OFIARY. 
Na chleb i opat dla dzieci. 
W. S, W. S. i A. B. 1 rb. 15 kop. 
Na chleb dla głodnych. 
Zebrane przez J. B. 1 rb. 
Na biedną wdowę Ostrowska. 

Bezimiennie 2 rb. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Zebrane przy opłatku dnia 8 b. m. przez członków 
chóru polskiego przy kościele św. Krzyża 11 rb. 23 kop. 


Zamiast powinszowań noworocznych. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 


Kazimierz Szamowski z Aleksandrowa pograniczne- 
go 1 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Stacyi centralna R. E. E. 
ma a 
oaj g Ma 
Date. |EEa| 5 sę Uwagi. 
KSG: Ś s 
assis Ss 
y 4 kJ 
“Z dnia 12/1 
12/11 ppł. | 7364 |-+ 0.4| 92 | PA Z 3 RAY 
z |max. --0.9 C. 
12/19 w. | 364 |+- 14| 96 | PA Z 3 |pomporatura 
18/17 r | 7860 + 10|96| Z2  |min. — 11° C 
|Opadu 0.3 


Z WARSZAWY. 


— Czytamy w «Warszawskim Daiewniku»: 
Z miejscowości pogranicznych donoszą do gazet 
miejscowych, że w ostatnich czasach nsiłowania po- 
tajemnego przedostawania się zagranicę znacznie 
wzrosły. Szczególniej częstemi są te usiłowania 
na granicy austryackiej, przyczem do Austryi 
uchodzi przeważnie ludność chrześciańska; żydzi 
zaś uciekają do Prus. 

— Zatwierdzona 
szkoły technicznej 
Warszawie. 


została ustawa średniej 
Wawelberga i Rotwanda w 


Japońskie warunki pokoju. 


aly 


„Siewierno-Zapada. Kraj“ podaje japońskie 
waruuki pokoju, które, podłog informacyj zeźró- 
deł japońskich, przedrukowanych w dziennikach 
niemieckich, są następujące: 

1) Rosya zrzeka się wszystkich praw wyjąt- 
kowych nad Mandżuryą. 

2) Chiny obowiązują się powołać na wyso- 
kie urzędy państwowe urzędników z Japonii, An- 
glii i Ameryki w liczbie nie mniejszej, jak 30, 
celem przeprowadzenia w Mandżuryi reform i 0- 
tworzenia jej portów. 

3) Japonia pozostawia swe wojska (przeszło 
dwie dywizye), rozmieszczone w głównych mia- 
stach Mandżaryi, celem zabezpieczenia przepro- 
wadzenia reform wojennych i administracyjnych. 
Japonia obowiązuje się stopniowo wycofywać 
swe wojska. Okupacya Mandźuryi przez Japo- 
nię trwać będzie przez siedem lat, a utrzyma- 
nie wojsk okupacyjnych należy do Chin. 

4) Rosya oddaje Japonii wyspę Sachalin. 

5) Kraj nadmorski uznany będzie za nieza- 
leżny. 

6) Chiny oddadzą Rosyi, jako kompensatę 
za zwrócenie Mandżuryi, terytorynm na północ- 
nym zachodzie od pustyni Gobi. 

7) Rosya obowiązuje się zapłacić kontry- 
bucyę wojenną w kwocie 500,000,000 jen i od- 
daje Japonii cały kapitał Rosyjsko-chińskiego 
banku, oraz wszystkie prawa i zobowiązania te- 
go banku. 

8) Rosya obowiązuje się, celem zabezpie- 


czenia Dalekiego Wschodu od dalszych zaborów, 
nie trzymać tam więcej nad 10 okrętów wo- 
jennych. 

9) Reorganizacyę 1 urządzenie armii chiń- 
skiej porucza się japońskim instruktorom; nadzór 
nad flotą chińską powierza się Augli i Ja- 
ponii. 

10) Chiny otrzymają z powrotem porty Wei- 
hai-wei, Talienwan i Kiaoczao. 

11) Japonia wydzierżawi na 25 lat Amoy 
i Faczou i zniesie proklamacyę z 1895 roku, do- 
tyczącą cieśniny Formozkiej. 

Co się tyczy Korei, waranki japońskie wca- 
le nie są łagodniejsze: 

1) Japonia trzymać będzie swe wojsko w głó» 
wnych punktach Korei. 

2) Korea nie będzie decydowała o żadnych 
ważniejszych sprawach bez poprzedniego zezwo- 
lenia Japonii. 

3) Korea jedynie zazgodą Japonii może za- 
wierać pożyczki zagraniczne, 

4) Korea powierza Japonii zarząd poczt ite- 
legrafów. 

5) Korea obowiązuje się powołać do sie- 
bie wyższych urzędników z Japonii, celom za- 
prowadzenia w kraju reform adrministracyjnych 
i sądowych. 

6) Korea obowiązuje się powołać instrukto- 
rów japońskich celem reorganizacyi i urządzenia 
swej armii. 

7) Korea nie będzie ntrzymywała własnej 
floty, a obronę swych wybrzeży powierza Ja- 
ponii. 

8) Cudzoziemcy mogą się osiedlać wszędzie 
w Korei; atoli prawo nabywania ziemi w Korei 
służy tylko japończykom. 

9) Japonia wypłacać będzie subsydynm dwo- 
rowi koreańskiemu w sumie 1 miliona jen ro- 
cznie. 


ECHA WOJENNE. 


<Zapadnyj Gołos» pisze: 

Admirał Dubasow przed wyjazdem z Peter- 
sburga opracował plan akcyi morskiej, nad któ- 
rym obradować będzie rada ministów. Dla wy- 
konania tego planu potrzeba 24 miesięcy. 

Z masy różnorodnych pogłosek, najbardziej 
wiarogodnem jest, że 3 eskadra wypłynie z Li- 
bawy 28 stycznia r. b. 

W skład eskadry wchodzą następujące okrę- 
ty: „Mikołaj I*, „Admirał Apraksin“, «Admirał 
Uszakow», «Włodzimierz Monomach>, „Admirał 
Sieniawin*. 

W maju wypłynie na Daleki Wschód czwar- 
ta eskadra. Rożestwienski będzie oczekiwał na 
przybycie obu eskadr. 


Komisarz naczelny japoński w Korei opubli- 
kował o przejściu władzy policyjnej w ręce ja- 
pończyków. Władza policyi Koreańskiej znie- 
siona. 

Ze swej znów strony naczelnik policyi Ko- 
reańskiej opublikował odezwę do mieszkańców, 
w której zaleca im być posłusznymi, tylko wła- 
dzom koreańskim. Przytem ostrzega on, że obe- 
cnie policya jeszcze śrożej będzie spełniała swo- 
je obowiązki. 

* 

W «Warszawskim Dniewniku* czytamy: 
„Wiadomości gazet zagranicznych o wypłynięcia 
z Libawy 3 eskadry oceanu Spokojnego nie zu- 
pełnie są prawdziwe. Odpływa nie cała eska- 
dra i nie w tych dniach a pomiędzy 28 stycz- 
nia a 2 lutego. Dla połączenia się z admirałem 
Rożestwieńskiiu odpływają następujące okręty: 
pancernik eskadrowy «Mikołaj I“, pancernik o- 
brony brzegowej „Admirał Sieniawin*, „Admirał 
Uszakow*, „Generał admirał Apraksin“ i krą- 
żownik „Włodzimierz Monomach*. Pozostałe n- 
kręty znajdują się obecnie w Kronsztadzie i od- 
płyną.dopiero w połowie marca“. 


Z powodu zepsucia się ma- 
szyny, numer dzisiejszy opó. 
źniony o dwie godziny. 


== 
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POŻYCZKA. 


Qzytamy w „Rusi“: 

„Ruś“ oblicza tak: Pożyczono 2314 miliona 
rulli; skutkiom kurtażów, skutkiem tego, że za 
100 otrzymano 91—gotówki wpłynęło do skarbu 
nie więcej jak 210 milionów. Przy tych warun- 
kach nominalny procent 4$ jest faktycznie 54. 

Nadto: właściciele obligacyj nowej pożyczki 
mają istotnie przywilej wesle pokażny, 

| nowicie — w ciągu 6 lat lub 9 oblg:cye ich 
nie ulegają zmianie kursu, to jest p» latach 6 
lub 9 mogą być sprzedane za tę samą cenę, za 
jaką zostaly nabyte, 
Zapewnienie tego przywileju kredytorom, t, j. 
właścicielom obligacyi, jeśli obligacye w ciągu 
Bześcia lat utrzymają się na wysokości obecnej, 
będzie kosztowało znowu 214 miliona, czyli że 
w ciągu owych lat sześciu procent od pżyczo- 
nycu 231'/, mlioną wyniesie aż 9%. 

To są właśnie owe viedogodności pożyczki, 
o których «Ruś» mówi. Nie dziw, że pożyczkę 
musiano zaciągnąć na warunkach niedogodnych. 
Wojna niepcmyślna, niejasność sytuacyi wewnę- 
trznej, wszystko to są okoliczności bynajmniej 
niesprzyjające zaciąganiu pożyczek. Przyjęto 
więc taką pożyczkę, jaką na razie ofiarowano. 

„P.ństwo, — pisze „Ruś* — które znajduje 
się w przytoczonych wyżej okolicznościach, ne 
może cieszyć sią zanfeniem na pieniężnym ryt- 
ku międzynarodowym“. 

Ale — jeśli Rosya wstęp na drogę poważ- 
nych 1 gruntownych reform, jeśli wejdą w życie 
nowe przepisy prawa i wypełnanie ich będzie 
zapewmone, jeśli rzeczywiście będą powołane si- 
ły społeczne do pracy nad dobrobytem narodu 
— wówczas Rosya stanie się kredytorem, które- 
go energii i owocnej pracy zaufa bezwzględnie 
świst cały. 

„Gdyby Japonia zachowała do dziś dnia 
swój odmienny ustrój państwowy, czyż byłoby 
rzeczą do pomyślenia, aby mogła stanąć do 
walki z takiem mocarstwem, jak Rosya? Czyżby 
Japonia z odwiecznym swoim ustrojem państwo- 
wym mogla dziś mieć taki kredyt na rynkach 


l postępów techniki i przemysłu. 


Pancerz i działo: — Ile kosztuje minuta strzelaniny wo- 
jennej? Torpeda. 


Z pot;pem techniki bojowej zaczęto myśleć 
i o środkach obronuych, szczególoiej mając na 
względzie zabezpieczenie okrętów wojenuych przed 
morderczem działaniem pocisków. 

Zaczęto tedy okrywać okręty pancerzem 
metalowym od tej chwili poczyna się walka pan- 
terza % pociskami, tworząc niejako błędne koło, 
z którego wyjść wprost niepodobna. Po wpro- 
waądzeniu bowiem pancerzy ochronnych zaczęto 
budować działa o większych pociskach, które 
z łatwością przebijały pancerz, w walce tej nie- 
ustającej, niezmordowanej pancerz osiągnął niemo- 
źliwych wymiarów, bo jednometrowej grubości. 

O.ręty wojenne stały się ciążkiemi, niezwro* 
tnemi olbrzymami, wtedy znowu geniusz ludzki 
niezm rdowany wymyślił nowy rodzaj okrętów 
i pancerza. Zaczęto budować okręty wieżowe 
tj. o wieżach pancernych, w których umieszcza- 
no olbrzymie działa, nadto nie osłaniano już pan- 
cerzem calego okrętu, tylko te części nadwodne 
okrętu, gdzie są ustawione urządzenia kotłowe i 
silnicowe, pancerz zachodzi 1 mete pod wodę 
tylko. 

Tv wpłynęło va zmniejszenie (ciężaru sta- 
tku, ułatwiało mu swobodę i szybkość ruchów. 
Jeszcze więcej do osiągnięcia powyższych zalet 
przyczyniła się zmiana nży wanych metali na pan- 
cerze, żelaza i bronzu na stal. 

Dzięki wynalazkowi Bessemera i udoskonal :- 
niom Kruppa wprowadzono pancerze stalowe. Stal 
używana ua pancerze posiada pewieu procent 
nikl:, jako domieszkę, czyni to ją wysoce wy- 
tirzymzłą na uderzenia atrasznych pocisków, przy 
stosunkowo niewielkiej, w porównaniu do daw- 
miejszej, grubości pancerza 250—300 mm. Pan- 
cerze takie zaczął wyrabiać pierwszy Krupp, na- 
stępnie zakłady w Witkowicach na Slaska au- 
suyackiem i w. in. Warunkiem dobroci stali pan- 


mia- ; 


czyli p» cenie normalnej. | 


międzynarodowych, jaki stoi obecnie przed nią 
otworem? Pod tym względem zrównała się prze- 
cie z nami. Tylko że Japonia już dyskontuje 
ten kapitał zaufania do jej wytwórczości, zaufa- 
nia do narodu żyjącego życiem politycznem, 8wo- 
bodnem, tymczasem ôw kapitał my dopiero mieć 
będziemy i korzystanie z niego— przed nami. To 
stanowi właśnie w chwili obeenej wyższość Ro- 
syi nad Japonią. 

„Czas atoli mieć ten kapitał i zacząć go 
wyzyskiwać. Nietylko dlatego, aby podołać na 
najdogodniejszych warunkach kosztam wojennym, 
| ale i dlatego, że nawet bez wojny życie stało 
się do niemożliwości ciężkiem i niepewnem. 

W tymże duchu przemawiają i „Russkija Wie- 
| domosti*, godząc się z tem, że wszelka pożycz- 
ka, zaciągana przez państwo wojujące, z natury 
| rzeczy musi być uciążliwsza, niż pożyczka, za- 
| ciągana przez państwo, cieszące się spokojem na 
zewnątrz i wewnątrz. W takich okolicznościach 
trzeba przyjmować wszelkie warunki, pamięta- 
jąc, że im dalej w las, tem więcej drzew, i że 
im dłażej przeciąga się wojna, tem kredyt staje 
się trudniejszym i więcej wymagającym. 

„Jedynie tylko „Moskow. Wied.* — powiada 
„Roś“ — nie wciągają tego w rachubę i jakby o 
nienniknionych pożyczkach nie wiedzieć nie chcia- 
ły. Wołają: „Teraz dopiero zaczęła sę wojna!” 
Piękna perspektywa! Jzżeli po jedenastu mie- 
siącach wojna jeszcze nie rozpoczęła się, to kie- 
dyż końca się doczekamy!* 


Cadyk z Góry Kalwaryi. 


Arie Alter, cadyk, rabiu z Góry Kalwaryi, 

o którego śmierci donosiliśmy, otoczony był kul- 
tem chasydów. Alter, oprócz języka hebrajskie- 
go i żargonowego, nie znał Żadnych innych. 
| Wieść o zgonie cadyka rozeszła się lotem atrza- 
ły. Na jego pogrzeb podążyły tak liczne iłu- 

my, że kolej grójecka musiała wyprawiać po- 
ciąg za pociągiem. Z braku odpowiedniej ilości 
| taboru osobowego, kolejka uruchomiła dużo wa- 
| gonów towarowych, t. zw. węglarek, a wszyst- 
| kie były przepełnione, liczne zastępy jechały 
bryczkami. 


Z Warszawy wyruszyli wszyscy ra cha- 
sydzi, przybył też na pogrzeb jakiś cadyk za- 
graniczny i mnóstwo rabinów prowincyonalnych. 
Za karawanem szedł tłum 20-tysięczny, z głę- 
bokim smutkiem. Zwłaszcza pospólstwo zawo- 
dziło żałośnie, gdyż zmarły był dla nich bardzo. 
litościwy i niósł im pomoc i radę. 

Po zgonie „ezdyka* z Góry Kalwaryi, pi- 
sma żydowskie dały obszerne opisy pogrzebu, 
z których przytaczamy kilka szczegółów cieka- 
wych. W wagonach kolejki grójeckiej ludzie 
mdleli, wielu ma nogi zranione; ławki połama- 
mo; było tak ciasno, Że nawet stać nie było 
gdzie, to też pasażerowie „wisieli* przy wago- 
nach. 

Za furki kazano sobie płacić bajeczne su- 
my, wielu ubogich szło pieszo, zebrało się kil- 
kadziesiąt tysięcy osób. Nie wygłaszano mów 
wcale, uważając je za profanacyę; jedynie rabin 
z Sochaczewa przeczytał głośno kilka następu- 
jących słów z Biblii: «Sprawiedliwy (dosłownie 


po hebrajsku: „cadyk*) zginął, a nikt się nie 
zastanowi, ża przede złem odszedł sprawie- 
dliwy*. 


Następcą cadyka ma być jego syn najstar- 
szy Abraham Mordeha. Kilka godzin przed zgo- 
nem weszło do pokojn konającego 10-cin rabi- 
nów, którzy wspólnie wyrzekli głośno: „W imie- 
niu całego Israela składamy oświadczenie, że 
pasz cadyk jest jeszcze potrzebny 'na ziemi i 
jeszcze nie nadszedł czas, żeby go zaprosić do 
grona Najwyższego.“ 

* 


Wczorajszy pociąg łódzki, wychodzący z War- 
szawy o godz. 7 min. 50 wieczorem, przybył do 
naszego miasta z godzinnem opóźnieniem. Przy- 
czyną tego opóźnienia byli Żydzi, powracający 
z pogrzebu rabina w Górze Kalwaryi. Z Łodzi 
wyjechało ich tak wielu, że okazała się potrze- 
ba przyczepiania nowych wagonów w Warsza- 
wie i Skierniewicach. Na pogrzeb udali się naj- 
biedniejsi żydzi z Łodzi, odejmując sobie od ust, 
byleby pożegnać zwłoki cenionego rabina. 


cernej jest jednostajność warstw włókien metalo- 
wych. 

Z udoskonaleniem pancerza — udoskonalono 
działa i pociski. By skutecznie pocisk mógł 
działać przeciw paneerzowi — nadawano mu co- 
raz większą szybkość przez układanie coraz to 
większych ilości i silniejszych rodzai materyi 
wybuchowych, to pociągnęło za sobą zwiększenie 
rozmiarów dzial. 


trów długości, a średnica pocisku ich wynosi do 
30,5 em., ciężar tego ostatniego 350 kg., nie li- 
czące ładunku prochu. 

Ciekawem nadzwyczaj jest następujące obli- 
czenie: ile kosztuje minuta strzelaniny w czasie 
wojny? Eskadra z 12 pauceraików złożona w cią- 
gu godziny walki zażywa dla swoich dział amu- 
nicyi za sumę 10,010,000 rubli! Minuta więc 
wypada 166,835 rubli! Jest to tyiko koszt amu- 
micyi samej do tego należałoby dodać jeszcze 
koszt dział. Z każdego działa bowiem możua 
dać tylko 100 pocisków, po tej setce bowiem 
działo traci swą celneść, przez rozszerzenie się 
otworu, a nieraz grozi wprost pęknięciem, w naj- 
lepszym zaś wypadku trzeba średnicę pocisku 


niemożliwe ze względów technicznych. A działo 
jedno kosztuje dziesiątki tysięcy. 

Pociski dział morskich są wyrabiane ze stali 
rzadko zawierają we wnętrzu swojem materyę 
rożrywającą, bo celem ich głównym — przebicie 
pancerza. 

Ponieważ pociski działowe ne mogły sku- 
tecznie przebić pancerza i zbyt wielką nieraz 
ich ilość trzeba było zużyć, by okręt nieprzyja- 
cielski pozrążyć w otchłani wód, technika bojo- 
wa wynalazła nowy pocisk — straszny, niewi- 
dzialny, bo podwodny. Goninsz zniszczenia tryam- 
fowal!... 

liea pocisków podwodnych sięga jeszcze 
wieków średnich. Pocisk podwodny, to—wspól- 
czesna torpeda. Fulton, wynalazca parowców, 
pracował już nad jej konstrukcyą i udoskonale- 
niem, następnie na tem pola pracowali: Har- 
vey, Smith, Lay i Ericson. Wynalazek współ- 
czesnej torpedy przypadł w udziale austryackie- 


Działa, będące dziś w ażyciu | 
w marynarkach wojennych, dochodzą do 12 me- | 


nieco zwiększyć co w czasie wojny jest wprost j 


| kach pocisk, 


mu kapitanowi fregaty Lupisowi w r. 1866, udo- 
skonalenie zaś i zbudowanie jej w formie dzi- 
siejszej — inż. Robertowi Whitehead. 

Torpeda— to pocisk nadzwyczaj precyzyjnej 
budowy, geniusz techniki współczesnej wysilił 
się, by zbudować ten strasny w swoich skut- 
działający w oznaczonym zZ gó- 
ry czasie i miejscu. "Torpeda jest zbudowaną 
w kształcie ryby, w przedniej jej ezęści mieści 
się ładunek, składający się z mokrej bawełny 
strzelniczej 70—90 Kg., w której jest umiesaczo- 
ma puszka z mokrą bawełną strzelniczą. Wybuch 
następuje za pomocą pistona, połączonego ze 
skomplikowanym mechanizmem, który uniemoż- 
liwia przedwczesny wybuch, grożący własnemu 
okrętowi. W części środkowej mieści eią zbior- 
nik powietrza zgęszezonego o 75 atm., które 
wprawia w ruch całe urządzenie silnicowe, umie- 
szezon w tylnej części torpedy. Urządzenia Bil- 
micowe mają na celu wprowadzenie w ruch sa- 
mej torpedy, regulowanie zanurzania się, kie- 
runku, oznaczenia przestrzeni do przebycia, Spro- 
wadzanie wybuchu lub zatonięcia pocisku, by 
nie był szkodliwym dla własnych okrętów. 

lagość torpedy wynosi do 6 m., Średnica 
do 45 ctw., ciężar 140—210 klg; pocisk ten 
przebiega przestrzeń 1000 m. zszybkością 14 m. 
ua sekundę! Jest to najdroższy pocisk w czasie 
wojny, bo kosztuje 6,000 rubli, podczas gdy po- 
cisk z działa 110-tonowego kosztuje .do 2,000 
rubli. 4 

Do wyrzucania torped służą specyalne dzia- 
ła, przy pomocy ich nadaje się zamierzony kie- 
runek. Działa są umieszczone na pokładzie lub 
pod pokładem i to mad linią lub pod linią wo- 
dną; ten ostatni sposób, jako wysoce niedogodny, 
jest już prawie zaniechany w marynarkach wo- 
jennych. 

Jako ochronę przed torpedami używa się 
siatek, zwieszających się naokoło okrętów. 

Każdy pocisk taki — to owoc długiej, mo- 
zolnej pracy umysłu ludzkiego, pędzi niewidzial- 
ny w głębiach morskich, i gdy trafi swą ofiarę, 
zatapia w otchłani ciemnej, zimnej, nietylko pra- 
cę milionów rąk, ale setki dusz młodych, rwą- 
cych się do czynu, do życia... Udvardy. 
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Taburzenia w. kopalniach maliy. 
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„Kawkaz* 
o zaburze- 


W dziale urzędowym dziennika 
zamieszczone szczegóły następująca 
niach w kopslniach nafty: 

«Daia 26 grudnia rozpoczęło się bezrobocie 
w kopalniach kaspijsko czarnomorskich i ostiej- 
katskich, Bəz względu na niezwłocznie zasto30- 
wane środki w następnych dniach bezrobocie 
szerzyło się coraz dalej i rozprzestrzeniłu się 
wszędzie, zarówno w okręgu kopalnianym, jak i 
w m. Baku. Dzienniki przestały wychodzić, więk- 
drukarni nie pracuje, ruch tramwajów 
przerwany. Partye robotników bałachańskich, 
przybywając do kopalń i fabryk, żądają zaprze- 
stania pracy, wypuszczają parę z kotłów, ale 
z ukazaniem się polieyi i patroli szybzo się roz- 
praszają. 

Następnie bezrobocie robutuików rozszerzyło 
się też na niektóre inne warsztaty Tow. wachod- 
niego i Tow. „Nadieżda“. W piątek, dnia 30 
grudnia, zaprzestały pracy: fabryka wyrobów 
tytoniowych Mirzabelianca, warsztaty Tow. że- 
glugi „Kaukaz“ i «Merkury», oraz warsztaty 0- 
krętowe Dadaszowa, 

Robotnicy, szerzący zamieszki, byli rozpro- 
szeni, a część ich aresztowano do czasu wyjaś- 
nienia jch winy, 

W pobliżu Babi Klbuta oraz Bałachanów 
strejkujący zgromadzili się na wiec. W ostatniem 
zgromadzeniu uczestniczyło okcło 3,000 ludzi, 
którzy przy zbliżeniu się policyi zaczęli grupa- 
mi zawracać do Bałuchanów, a widząc przecho- 
dzący obok pociąg, kamieniami powybijsli w nim 
szyby. Duia 30 grudnia dzienniki bakińskie wy- 
szły z druku. Aresztowano 14 robotaikow. 

Według imformacyi „Bak. Iawiesti,* prze- 
mysłowcy naftowi zgromadzili się dnia 27 gru- 
dnia na naradę w lokalu rady zjazdu i posta- 
nowili w celu uniknięcia kovfiikiu nie uciekać 
się do przemocy, ale zawiązać z robotnikami ro- 
kowania. Opracowano i zredagowano tekst na- 
stępującej odezwy do robotników: 

„Zgromadzenie przemysłowców naftowych i 
fabrykantów, po wznowieniu w dniu 27 grudnia 
sprawy zaprzestania pracy przez robotników w ko- 
palniach i fabrykach, wybrało z pośród siebie 
komisyę osobną w colu koniecznych rokowań 
z przedstawicielumi robotników, wybranymi przez 
nich z pośród gromady, a to dla wyjaśnienia 
żądań robotników i rozstrzygnięcia spraw, zwią- 
zanych z temi żądaniami,» 

Odezwę tę z podpisami zarządzających od 
dnia 29 wywieszono we wszystkich kopalniach i 
fakrykach. Przemysłowcy nmaftowi w celu przy- 
śpieszenia wznowienia róbót zamierzają ogłosić, 
że od dnia 30 grudnia, tj. po upływie 3-ch dni 
od czasu zaprzestania robót, wszyscy robotnicy 
uznabi będą za uwolnionych od pracy. 


Sprawa dr. Zabusowa, 


Sprawa d-ra Zabusowa z gen. Kowalewem— 
piszą „Nowosti* — nabrała poważnego znaczenia 
społecznego, albowiem w niej, jak w zwierciadle, 
odbiło się w jednej strony bezprawne położenie 
obywatela rosyjskiego w stosunku do osób upo- 
sażonych we władzę, a z drugiej strony zasa- 
dnicza treść starego przysłowia rosyjskiego: „z sil- 
nym nie wódź się po sądach*, 

Generał Kowalew—to typowy przedstawiciel 
średniej władzy w Rosyi, uważający niewiado- 
mo dla czego gwali za jeden z atrybutów swego 

> urzędu, urzędnik, nie czujący nad sobą kontroli. 
To, co w oddalonych zakątkach Rosyi wypra- 
wiają niekiedy <uriadnicy> i <stanowyje>, po- 
tzytując to za przynależne im prawo, to samo 
wyprawiał gen. Kowalew w Aschabadzie. Jak 
zaś dalece gen. Kowalew był przekonanym o 
lezkarności swego przestępstwa, dowodzi, że po- 
Starał wię zawezwać świadków na wypadek, 
Sdyby ofiara postanowiła w przyszłości zaprze- 
€zyć taktowi znęcania się nad nią. 

Okazuje się bowiem, że gen. Kowalew za- 
Wsze miał przy sobie odwiedzającego go Samach- 
hienkę, pragnąc mieć podczas egzekucyj rzeczo- 
znawcę z pośród ludu, aby gwałtowi swemu na- 

ać pozory legalności. 
samej rzeczy historycznym rysem narodu 


rosyjskiego jest: <chrześciańska pokora» i dr. Za- 
busow powinien był w pokorze znieść napomnie- 
nie władzy, a następnie nawet zaprzeczyć fakto- 
wi. Otóż dlą tego gen. Kowalew postarał się o 
świadka, aby urzędownie zaregestrować swój 
czyn. Ciekawa kwestya, dlaczego gen. Kowalew, 
jeżeli się czuł obrażonymm przez d-ra Zabusowa, 
nie wystąpił osobiście przeciw niemu, lecz użył 
do tego podwładnych swych? Być może, fakt 
ten objaśni ta okoliczność, że dr. Zabusow, jako 
członek klubu atletów, jest bardzo silny. Dla- 
tego też gen. Kowalew usiłował przedowszyst- 
kiem spoić swoją ofiarę, albowiem nawet w oto- 
czeniu 7-in kozaków mie czuł się jeszcze wobec 
niego bezpiecznym. 

W ten sposób z zapełnem bezpieczeństwem 
gen. Kowalew odegrał pierwszą część dramatu 
p. t. «dr. Zabusow», znęcając się nad ciałem 
swej ofiary, którą wyrzucić kazał. Drugi akt 
był znęcauiem się nad jej duszą. 

Byłoby omyiką widzieć w gen. Kowalewie 
wyrzutka rodzaju ludzkiego. Nie, to tylko nor- 
malny produkt istniejącego porządku rzeczy. 
Gen. Kowalew nie przewidział dalszego biegu 
wypadków. Obywatel rosyjski nie jest już ta- 
kim <pokornym>» i prasa otrzymaja większą 
swobodę. 

Społeczeństwo milczało wszelako przez 8 
miesięcy, oczekując na sąd. Wypadek zaszedł 
w marcu, A sprawa dostała się do głównego 
sądu wojennego w Petersburgu dopiero w paź- 
dzierniku. Opóźnieniu winien był samochnien- 
ko, którego również chciano oddać pod sąd za 
współudział w przestępstwie. Okazało się wsze- 
lako, że gen. Kowalów zatrzymał go przemocą, 
a więc nie może być sądzonym. 

Pozostawało więc oszczędzić tylko generala. 

Sąd nad generałem sprawa Zawiła. Gen. 
sądzić może tyiko stały sąd wojenny à takich 
sądów niema w  Tarkiestanie za wyłączeniem 
"Taszkentu, gdzie moglyby na korzyść gen. Ko- 
walewa wywrzeć nacisk władze miejscowe, przy- 
chylae Kowalewowi, więc dla bezstronności prze- 
niesiono go do Tyflisu, biorąc przy tem pod uwagę, 
że kozucy, którzy znęcalisię uad dr, Zabusowem 
powrócili już nad Kubań. W celu prawidłowego 
rożpatrzenia sprawy postanowicno wźmoonić sąd 
przez dodanie jesżcze jednego prawnika wojen- 
nego. 

? Tym sposobem gea. Kowalewa sądziło 7 sę- 
dziów: 4 generałów zwyczajnych 1 3% generułów 
prawników (audytorów), 

Dotychczas wszystko w porządku; 
źniej zaszło parę dziwnych wypadkó w. 

Przez pomyłką prosba adwokata przysięgłe- 
go Ouamiua, obroney Zabnsowa, pozostawiona żo- 
stała w Petersburgu, zamiast wysłania jej % ak- 
tami całej sprawy do Tyflisu. 

Jeszcze dziwniejszem się wydaje, jakim spo- 
sobem prokurator wojenny nie postaral się o 
wezwanie dr. Zabusowa przed sąd? Wszak ta- 
kie wezwanie zależy wyłącznie od prokuratoryi 
1 wprost staje się niepojętem, dlaczego prokura- 
tor nie uznał za stosowne wezwać przed trybu- 
nat sędziowski najważniejszego ze Świadków, bo 
pokrzywdzonego. 

Prawdą, istnieje przepis prawa, na mocy któ- 
rego jeżeli świadek mieszka dalej niż 300 wiorst 
od miejsca sądu i jeżeli sąd uznaje zeznanie je- 
go za niezbyt ważne, to można takiego świadka 
nie wzywać wcale do stawiennictwa. 

Uznawać zeznanie pokrzywdzonego za nie- 
ważne chyba nie sposób. Koszty przejazdu świad- 
ka równieź nie mogły grać roli, albowiem sam 
przejazd generałów do Tyflisu kosztował rząd 
przeszło 7 i pół tysiąca rubli, 

Sprawę sądzono przy drzwiach zamkniętych, 
prawdopodobnie w celu przestrzegania „dyscy- 
pliny wojskowej“. Na sądzie odczytywano listy 
geu. Kuropatkina, Soblotina i Ussakowskiego. 

„ O ile listy te dotyczyły służby i prowadze- 
nia się podsądnego, o tyle uważano je za doku- 
menty prawne, lecz w tej części, gdzie mieściła 
się prośba o względy dla podsądnego, były prze- 
ciwnemi prawu. 

Jaki wpływ wywarły ona 
niepodobna. 

Dlaczego sąd nie uznał faktu znęcenia się 
bez wysłuchania zdania ekspertów, którzy dwa 
razy przyzneli znęcanie się— wyjaśnić trudno. 

Sąd uznał gen. Kowalewa winnym ciężkiego 
pobicia, lecz pozbawionego charakteru znęcania 
się, i nadużycie władzy za pobicie gen. Kowa- 
lew został skazany na więzienie z pozbawieniem 


lecz pó 


ma sąd, ocenić 


niektórych praw, za nadużycie władzy ną usu- 
nięcie ze służby i pozbawienie rang. 

Wyższa kara pochłonęła niższą i gen. Ko- 
walew skazany tylko został na usunięcie go ze 
służby z pozbawieniem rang. Drugą część kary 
darował mu Najwyższy Manifest. 

O wyroku sądowym dr. Zabusow dowiedział 
się dopiero z gazet, 

Obecnie wskutek oburzonej opinii publicznej 
termin do zaniesienia skargi kasacyjnej przy- 
wrócono dr. Zabusowi. (Generał Kowalew może 
być jednak spokojny, albowiem na mocy 1046 
art. kara przy powtórnem sądzenia sprawy nie 
może być powiększoną, jeśli nie było protesta ze 
strony prokuratora. 

Dramat cdr. Zabusow»,—kończą <Nowosti*— 
zbudowany jest wedle wszelkich prawideł staro- 
żytnej tragedyi, w której głównym czynnikiem 
jest fatum, a tu «prawo przyczynności». Są też 
dwaj bohaterowie Kowalew i sąd i dwie ofia- 
ry dr. Zabusow i społeczeństwo rosyjskie. Rolę 
chóru wykonywa prasa. 

Takim był w streszczeni referat dr. Mar- 
guliesa przeczytany w Petersburgu w towarzy- 
stwie lekarzów szpitalnych. 

"Towarzystwo wysłało do dr. Zabusowa tele- 
gram z wyrażeniem współczucia. Takąż depe- 
szę wysłała i publiczność, tłumnie zgromadzona 
na sali. 


Z prasy rosyjskiej, 


more 

Jak donosi «Nasza Żizń», przed kilku dnia- 
mi odbyło wię ogólne zebranie adwokatów przy- 
sięgłych petersburskiego okręgu sądowego. Pro- 
zes rudy, adw. Turczaninow, wyjaśnił na zebra- 
niu szereg wypadków, począwszy od znanego 
zajścia przed gmachem sądowym, oświadczając, 
że na skutek przedsięwziętych starań, minister 
sprawiedliwości pozwolił wyznaczyć osobną ko- 
misyę do rospatrzenia sprawy prokuratora izby 
sądowej petersburskiej, który ma być na żąda- 
nie więkSżości członków rady obrończej pocią- 
gnięty do odpowiedzialności za nielegalne postę- 
powanie i przekroczenie władzy. 

* 


Prezydent m. Moskwy, jak donoszą pisma 
moskiewskie, otrzymał od «związku inżynierów» 
depeszę następującą: „Zgromadzenie 496 ivżynie- 
rów wszystkich specyalności zasyla gorące po- 
zdrowienie moskiewskiej radzie miejskiej, wie- 
rząc głęboko ze wszystkimi najlepszymi ludźmi 
rosyjskimi, że jedynie droga, wskazana przez 
przedstawicieli pierwszego miasta rosyjskiego, 
prowadzi do potęgi i pomyślności Rosyi.* Dape- 
szę tę, w imienin biura inżynierów, podpisał zna- 
ny profesor Kirpiczew. 

* 


Od chwili rozpoczęcia kroków wojennych na 
Dalekim Wschodzie, jak zaznacza <Warsz, Daiew- 
nik>, wiele gmin w Królestwie Polskiem starało 
się o to, aby części czystego zysku kas gmin- 
nych pożyczkowo oszezędnościowych użyć na po- 
moe dla rodzin mieszkańców tutejszych, powoła- 
nych na teatr wojny. Przychylając się do rze- 
czonych starań, ministeryum spraw wewnętrz- 
nych poleciło, aby ofiarowane na ten cel fandu- 
sze, Wnoszono do miejscowych kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych. Biorąc pad uwagę, iż obecnie 
skutkiem mobilizacyj w wielu miejscowościach 
Królestwa Polskiego może zdarzyć się potrzeba 
tych funduszów, oddział ziemski ministerynm wy- 
dał rozporządzenie, aby zebraniom gminnym po- 
zwolono użyć tych funduszów na zamierzone 


cele, 
* 


W Jekaterynodarze—jak donoszą <Russkija 
Wiedomosti*—w jednym z hotelów odbył się ban- 
kiet, w którym brali udział adwokaci przysięgli, 
lekarze, nauczyciele średnich i niższeh zakładów 
naukowych i u d. Ogółem zebrało się około 
300 osób. Podczas bankietu wygłosżono wiele 
mów o różnych sprawach społecznych, a głównie 
z powodu obęcnej „wiosny*. Wszystkie przemó: 
wienia oklaskiwane były gorąco. Wejście do sa- 
li było dostępne dla wszystkich, tak, że wśród 
obecnych można było zauważyć policmajstra, 
oficera żandarmeryj i innych przedstawicieli 
władz administracyjnych, Bankiet skończył się 
około godziny Żej w mocy w zupełnym po- 
rządku. 
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w Witebsku sądzona była sprawa komisarza po- 
licyjnego Laleja i pomocnika jego Antropowa, 
którzy uwalniali przywożone na targ cielęta od 
dozoru weterynaryjnego, pobierając za to od 
włościan po 50 kop., wrzekomo na rzecz Tow. 
Czerwonego Krzyża. Izba skazała obu podsąd- 
nych na naganę. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 12 stycznia. Na raporcie mini- 
stra spraw wewnętrznych przy adresach spowo- 
dowanych przez Najwyższy Ukaz z d, 12 gru- 
dnia: gabernialnych zebrań ziemskich kazańskie- 
go i penzeńskiego, powiatowego głuchowskiego 
zebrania ziemskiego, zarządów miast Rostowa 
nad Donem i Nachiczewania, z wyrażeniem wier- 
nopoddańczych uczuć wdzięczności za miłościwe 
słowa zaufania do instytucyj ziemskich, powoła 
nie ich do szerokiej samodzielnej działalności 
w granicach prawa w tej nadziei, że szerokie 
urzeczywistnienie Najwyższych wskazówek na- 
tchnie siły narodowe radosną wiarą w rozkwit 
Ojczyzny — Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
Pan napisał; 

«Serdecznie dziękuję za wyrażone uczucia,“ 

Petersburg, 12 stycznia. Dziś w sali mini- 
sterynm rolnictwa w obe'ności ministra odbyło 
się otwarcie zjazdu w sprawach przemysłu gór- 
niczego, 

Moskwa, 12 stycznia. Wieść o odłożenia 
aktu uroczystego w uniwersytecie jest fałszywa. 

Moskwa, 12 stycznia. Zgromadzoną wozoraj 
naradę w sprawie kształcenia dorosłych dzisiaj 
zamknięto na mocy rozporządzenia administra- 
cyjnego. 

Petersburg, 12 stycznia. Telegram generała- 
lejtnanta Sacharowa do głównego sztąbu z dnia 
10-go stycznia donosi. że d. 8 go b. m. kozacy 
syberyjscy pod dowództwem esanły Kosjnowa 
furażówali w okolicy wsi Mitoy, zajętej przez 
japończyków. Dwa posteruuki ochronne japoń- 
skie, znajdujące się na tem terytoryum, zwuszo- 
ne były do ucieczki Po dokonanem furażowaniu 
kozacy zapalili składy paszy japończyków i ode- 
szli bez szwanku pod ogniem krzyżowym z gór 
sąsiednich, zajętych przez posterunki i patrole 
japońskie. O świcie, d. 10 go stycznia, japoń 
czycy, korzystając » mgły, napadli na wieś San- 
dioza, położoną o 7 wiorst na zachód od stacyi 
Szache, lecz byli odparci. 

Tokio, 12 stycznia. Naczelnik japońskiego 
sztabu morskiego w Porcie Artura donosi, że za- 
topiona łódź kanonierska <Dżigit» znaleziona zo- 
stała w zachodniej części portu, Kanonierka <Za- 
bijaka> znajduje się w blizkońci Tygrysiego 0go- 
ma. <Razbojnik> był wysadzony w powietrze 
przez własną załogę, pomiędzy latarnią morską 
a wejściem do portn i zagrodził sobą przejście. 
Kontrtorpedowce <Silnyj>, «Strasznyj>, <Bditel- 
nyj> i <Groziaszczyj» znalezione zostały wyrzu- 
cone na brzeg i rozbite. W. ten sposób tylko lo- 
sy jednego kontrtorpedowca są nieznane. 

Tokio, 12 stycznia, „Times* pisze: W cza- 
sie śniadania, danego ma cześć pierwszej partyi 
przybyłych z Portu Artora do Nagasaki oficerów 
rosyjskich, pułkownik Tryszakow w imieniu to- 
warzyszów swych powiedział: „Trudno znaleźć 
słowa dla odpowiedniego wyrażenia wdzięczności 
za tak serdeczne przyjęcie zestrony niedawnych 
wrogów. Obchodzenie się Japonii z jeńcami do- 
wodzi, że pod względem meralnym zajmuje ona 
jedno z pierwszych miejse wśród narodów. Moż- 
na się spodziewać, że po ukończeniu wojny Ro- 
sya i Japonia będą blizkimi przyjaciółmi. 

„ Port Said, 12 stycznia. „Daily Telegraph“ 
donosi: Zastosowane dzisiejszej nocy środki 0- 
stroźności nie były tak ścisłe, jak w czasie przej- 
ścia pierwszej floty baltyckiej. Statki wojenne 
rosyjskie weszły do kanału. Dziś po południu, 
około wieczora, pomyślnie przeszły przez jezioro 


Timzach krążowniki i statki floty ochotniczej. | 


Przestawszy noc na kotwicy na wielkiem jeziorze 
słono-gorzkiem, jutro rano udadzą się do Suezu. 
Rosyjski „attachó* morski odprowadza ten od- 


ksandryi, przybyła do Port Saidu z eskadrą ad- 
mirała Dobrotworskiego. W nocy jacht ten udał 
się w niewiadomym kierunku. 

Berlin, 12 stycznia. Zapisy na nową pożycz- 
kę rosyjską poszły bardzo pomyślnie. Zapisy ka- 
ptalistów załatwiały się w większości przypad- 
ków z warunkiem zostawienia na jeden lub dwa 
lata w portfelu banków, dokonywjnących emisyi 
tej pożyczki. Suma zapisów pokryta jest dwa- 
krotnie. 

Paryż, 12 stycznia. Kvmisya śledcza przy- 
jęła dzisiaj opracowany program prac. Prezes 
isyi dziękował Eiwardowi Freyowi i baro- 
nowi T<nbemu za udzieloną cenvą pomoc, za 
ich w 
syi szybko spełnić tak ważne zadanie. 
pne posiedzenie komisyi odroczono do dnia 17 
stycznia, kiedy przedstawiciele Rosyi i Anglii 
złożą swoje raporty o wypadku pod Hull. Ra- 
porty będą odczytane na pierwszem posiedzenia 
publicznem w d. 19 stycznia, poczem posiedze- 
via komisyi będą znowu odroczone. Przesłacha- 
nie świadków rozpocznie się w przyszłym tygo- 
dnin. 

Paryż. 12 stycznia. Loubet przyjął dzisiaj 
admirała Dnbasowa i poruezników Bpanczina i 
Wołkowa. poczem przyjął Spanna, 

Paryż. 12 stycznia. Z powodu artykułu 
„Echo de Paris“ o planie Kodamy co do zawo- 
jowania Iadochin, „Temp:* pisze, że japoński 
mąż stanu kierował się widocznio zasadą, że 
Anya jest dla azyatów. Jeżeli obecnie trudno 
stworzyć ogólny związek białej rasy z pięciu 
mocarstw, zainteresowanych na Dalekim Wscho 
dzie, to wykonanie częściowych kombinacyj jest 
połączone z mniejszemi trudnościami. 

Berlin, 12 stycznia. Stronnictwo konserwa- 
tystów w. parlamencie postanowiło iuterpelować 
Billowa w sprawie traktatów handlowych, nie 
złożonych parlamentowi, mimo przyrzeczenia ze 
strony rządu. 

Berlin, 12 stycznia. W kemisyi budżetowej 
powstały gorące rozprawy z powodu wydatków 
na wojnę w Afryce zachodniej, poczynionych bez 
uprzedniego zezwolenia parlamentu. 

Paryż, 12 stycznia. Misya fraucuska przy- 
jedzie dzisiaj do Laron, zkąd d. 14 stycznia uda 
się do Fezu. 

Palermo, 12 
pomnik Orispiego. 

Konstantynopol, 12 stycznia. Za zgodą sul- 
tana zawarte będą niezwłocznie kontrakty z ofi- 
cerami zagranicznymi, którzy przybyli Świeżo 
dla reorganizacyi Żandarmęryi w Macedonii. 

Berlin. 12 stycznia. „Norddeutsche Allge- 
meine Ztg“ ogłosiła tekst dosłowny 
cesarza Wilhelma, wystosowanego do Jego Co- 
sarskiej Mości Najjaśniejszego Pana i mikada, 
tudzież odpowiedzi, 


stycznia. Dzisiaj odsłoniono 


W telegrainie do Jego Cesarskiej Mości Naj- | 


jaśniejszego Pana cesarz Wilhelm nazywa gene- 
rała Stessia bohaterem, który dowodził wojskiem 
swojem w sposób, budzący podziw świata, zwła- 
szcza zaś armii niemieckiej. 

W odpowiedzi Jego Cesarska Muść Najja- 
kniejszy Pan wyraził podziękowanie za obdarze- 
nie orderem gen. Stessla, który do ostatniej chwi- 
li walecznie spełniał swój obowiązek, i udzielił 
zezwolenia Swojego va przyjęcie orderu, 

W telegramie do mikada cesarz Wilhelm 
podniósł bohaterstwo japończyków. Mikado po- 
dziękował i pozwolł Nogiemu przyjąć ofiarowa- 
ny mu order „pour le mérite. 


i 
Kopenhaga, 12 stycznia. Christensen oświad- 


czył na dzisiejszem posiedzenin lewiey, 28 obej- 
muje prezydynm gabinetu, tudzież teki wojny i 
marynarki. Rozwinął on wytyczne punkty pro- 
gramu obrony narodowej, tudzież „kierujące za- 
sady polityki. Stronnictwo, z wyjątkiem ośmiu 


członków, którzy wstrzymali się od głosowa- 
nia, zatwierdziło program. przyszłego. mini- 
stəryum. 


Otrzymane po południu. 


Moskwa, 13 stycznia. Zjazd chirargów ro- 
syjskich wystosował adres do uniwersytetu mo- 
skiewskiego, z powodu 150-letniej rocznicy jego 
założenia. 

Adres kończy sią z życzeniami dla uniwer- 
<ytetu, aby powrócono mu swobodę akademicką, 
iby mógł służyć korzystnie naszemu bogatemu 


telegramu | 
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Petersburg, 13 stycznia. Rząd rosyjski rozc- 
słał do rządów zagranicznych eyrkularz z powo- 
du niezachowania neutralnośei przez Chiny, pod- 
czas tylko co zakończonego okresu wojny rosyj- 
sko japońskiej. W cyrkuiarzu tym zaznaczono 


tych na siebie zobowiązań. 

Wyliczono szereg spraw, dowodzących naru- 
szenia neutralności. Przedstawiono, że mocar- 
stwa od samego początku wojny starały się za- 
PROSNĄ neutralność Chin, lecz nie osiągnęły 
celu. 

Tymczasem wynikło oburzenie przeciwko eu- 


| ropejczykom i przedstawia poważne obawy, na 


mne ustępstwa, które pozwoliły komi- | 
Nastę- | 


które Rasya zwraca uwagę powszechną. 
Tokio, 13 stycznia. (Komunikat ursęlowy). 


; Zgodnie z raporiem generała Nogi, oddanie for- 


tów i całego majątku ukończone Wogólności od- 
dano japończykom 59 fortów stałych, 546 dział, 
w tej liczbie 54 dział wielkiego kalibru, 149 śre- 
dniego i 343 małego (polowych). Natoi karabi- 
nowych 82670, ianych zapasów wojennych 30 
tysięcy kilogramów. Karabinów 35352, koni 
1920; panceraików 4, z wyjątkiem «Szwastopola>, 
który zupełnie pogrążył się w wodę, krążowm- 
ków 2, łodzi kanoniersk ch i kontrtorpedowców 
14, parostatków 10, nie licząc 35 drobniejszych, 
które mogą być użyte po dopełnieniu małych na- 
praw. 

Suez, 13 stycznia. Rosyjskie kontrtorpedowce 
i krążowniki przybyły ta i zarzuciły kotwice 
w przystani. 

Szachetuń, 18-go stycznia, Na pozycyach 
zmian niema. Kanonada artyleryi trwa, jak po- 
przednio z przerwami, Rosyjska baterya moż- 
dzieżowa ze wzgórza Putiłowskiego dwoma cel- 
nemi wystrzałami wywołała popłoch w obozie 
przeciwnika. 

W tych 
przybyciu na przednie 
dek znacznych wojsk i 
Krzyża, 

Rosyanie oczekiwali na ataki, lecz wszystko 
przeszło spokojnie. Wiadomości te objaśniają 
zwykłym po obu stronach przemarszem wojsk na 
pozycyach czołowych" = 

Zima zadziwiająco ciepła i słoneczna. 

W mocy mrozy dochodzą do 15-tu stopni, 
w dzień bywa do 5 stopni ciepła, 

Paryż, 13 stycznia. Palmić: został powtór- 
nie wybrany na prezydenta senatu. W izbie de- 
putowanych Doumer wypowiedział mowę, prze- 
rywaną przez socyalisiów i skrajoą lewicę, a 
oklaskiwaną przez lewicę i Opozycyę. 

Największe wrażenie wywołały słowa Dou- 
mera: „Niech Francya „będzie dla całego świata 
przykładem demokracji, rządzącej sama sobą 
ze wiadomością swoich praw, obowiązków, mi- 
łością postępu, prawdy, wolności i silnem posta- 
nowieniem zostanią potężną, aby żyć w pokoju ze 
wszystkimi“. 

Obrady nad kwestyą o ogólnej polityce mi- 
nisterynm odłożono do jutra. W korytarzach izby 
przypuszczają, że jeżeli jutro gabinet nie otrzy- 
ma dostatecznej większości głosów, delegaci 
partyi ministeryalnej zażądają, aby się podał do 
dymisyj. 

Paryż, 13 stycznia. Rada ordern Legii hono- 
rowej postanowiła zaproponować ministeryum wy- 
kreślenie z list byłego dowódcy batalionu, Vuni- 
cura. Fakt ten tłómaczy opozycya, jako dowód 
ze strony rządu bezstronności i nie tolerowania 
denuncyacyj 

Białogród, 13 stycznia. Zarządzający spra- 
wami prasy Bałudżewie, jako korespondent pry- 
watuy «Nene Freie Presse> % powodu zjazdu 
księcia Bułgarskiego z królem serbskim doniósł 
niektóre szezegóły nieprawdziwie, za co otrzymał 
dymisyę. Baładżewie będzie wyznaczony na je- 
den z urzędów dworskich. 


Od naszych Korespondentów. 


Petersburg, 12 grudnia. Według pogłosek,. 
naczelnicy ziemscy będą zastąpieni przez sędziów 
pokoju lub gminnych, na podobieństwo sędziów 
gminnych w Królestwie Polskiem, 

Petersburg, 12 stycznia. Na ostatniem po- 
siedzeniu Komitetu ministrów większość uznała: 
za komieczne ustauowić jednakowe przepisy pra- 
sowe niezależnie od miejsca wydawania pisma i 


dniach otrzymano wiadomość o 
linie japońskie i śro- 
oddziałów Ozerwonego 


ujednostajnić odpowiedzialność prasy przed 8ą- 
' dem. 


Petersburg, 12 stycznia. Postanowienie sej- 
mu finiandzkiego, aby odwołano wszystkie usta- 
wy i prawa. wydane w Okresie zarządu Fiplan- 
dyą przez zmarłego generzl-gubernatora Bobri 
kowa, «Now. wremia» nazywa: urązaniem wszel- 


tyle, ile japohczycy cly zawarcia pokoju. 
Jaudczy cy postanowili skorzystać z ciężkich chwil, 
jakie przeżywa Rosya i wyrwać gwzrancye dla 


Pismo to zgadza się ze zda- 

niem fnlandczyków, że Rosja podatna była do 

ustępstw w okresie wojny, lecz czy ziazczą sę 

te nadzieje teraz, przyszłość to pokaże. Finiand- 

czycy doczekali się chwi!i decydującej i posta- 

wili wszystko na kartę, a teraz oczekują rezul- 
j h 


swej konstytucyi. 
do pierwszorzęinego w 
w Łodzi, potrzebny. 


EPEE 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. 


„ZIARNO”. 


Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Ziarno“ zaprasza 
swych ezłonków na 
qbsżapinmne- zebranie, 
w dniu 2 | 15 stycznia r. b., o godzinie 4 popołudniu, w sali 


Szkoły Rzemiosł przy ul. Wodnej nr. 9. 
56-2-1 Prezes Mike łajtys. 


Bi 


ZAKŁAD LECZNICZY | 

D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna Ne 15. | 

HMydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 
'azowe. Mssaż. 


Gabinet Roentgonowski. 


Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 


„PRZEGLĄD FILOZOFICZNY" 


Pismo, rozporządzające współpracownictwem wszystkich wybitniejszych | 


ROZWÓJ — Piątek, dnia 13 stycznia 1905 « 


Rb. 10.000 
1 Wspólnik 


Obrót w 1902 r. 32,000 rb., 
1903 r. 54,000 1 1904 r. 61,000 rb. Oferty: Poste 
restante „Okazicielowi trzech rubli Ne 611697*. 


i 


je zakładzie, Południowa M Il, 
| A.Chrząszczewskiej 
|= U es amateka r 
| 

i 


specyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner= 
wowych, w skrzywieniach, nieprawidłowym układzie ra- 
mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny BĘ 
1553 


przystępne. 
handlowiec 


swej branży, interesu 


4 LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Kobriner z Warszawy—Nowo- 
grudczewski z Wołchowycka—0Oicinatus z Noworadomska 
—Ręhowski z Opoczaa—0Olchow z Pawłogradu. 


49—5 ERE 


Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. s: 


Do mojego 


haktadu frehlowskiero 


przyjmują się chłopcy i dziewczynki już od lat 8-ch. 
Zapis codziennie. 


Karol Weigelt 


ulica Piotrkowska M 145 i Nowo-Spacerowa M 46. 


Dzielna i. ý Meg” Dzielna (I. 


WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 613. kop. sztuka. Pod % 7089 patentowany* 
pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzeju pływak i olej mojego wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu, nie dymi, pali się bez szelestu, 
n'è pryska, szkła nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kopź ai 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje, Mój olej można nabyć: Ry- 
nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
gwarantować tylko za olej Kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy= 
mienionych kantorach, 


K AUK A SKIE WIN À niefałszowane, nie zawierające żadnej 


z wymienionych niżej farbek, jako to: 
fin, Nalewka z czarnych jagód, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe drzewo, NEJ 


40-4-1 


Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fia 
Drzewo kampechańskię, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylo! 
Kwas borny, — za co gwarantuje M. D. Okojew. 


Cena za butelkę 
wytrawnego lub słodkiego od 40 kop. do 2 rb. 


pracowników naszych na polu filoztfii 
wyraz orygina'nej polski 


J 
źwierciadiać ruch filozoficzny zagranicą. 


Rocznie 


Nowi prenumeratorzy, którzy nadeślą całoroczną prenumeratę na rok 
1905, mają prawo do otrzymania bezpłatnie rocznika „Przeglądu Filczoficz- 
Rocznik ten, między innemi, 


mego“ z roku 1904 r. 
cyalnie, poświęcone Spencerowi i Kantowi. 


"Tego ustępstwa w roku przyszłym redakcya j 
liczba roczników pisma zostanie ograniczoną. Koszty przesyłki rocznika wynoszą rb. 1. 
t. j. siedmiu roczników „Przeglądu Filozoficznego“ — rb. 28, 
z przesyłką pocztową rb. 33; dla nowych prenumeratorów z przesyłką rb. 28. 

W r. 1905 nastąpi rozstrzygnięcie konkursu „Przeglądu Filozoficzne- 
go“ (nagroda 1000 rb.) i rozpocznie się druk odznaczonych rozpraw. 


Redaktor i Wydawca Dr. Władysław Weryho. 
„Adres redakcyi: Warszawa, Mokotowska 47. 


giórska 7 Kl. Szkoła Handlowa 


Cena kompletu, 


Podaje do wiadomoścel, 


Zakład naukowy żeński 


[nery 2 Młodowskich Siemniekiej 


ulica Piotrkowska 16 154. 
kandydatki do 3 oddziałów klasy wstępnej oraz I-ej. 


= Nauka slójdu. Kandydatki od lat 6-ciu. 729—9 ` 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne ,K. Dwórzaczka i R. Etlisa* 
poleca różne utwory 


„Alojzego Dworzaczka 


nęzgrtepian, na śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, duży wybów piesni na chór 

i na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu: kwartet smyczkowy (Op. 24 M 1.) 

„Helenówka, polka, „Łodzianka” —polka-mazurka, | 

tka*—polka, oraz walce „Moje Kochante* | „Moment d'or* (złota RZ: 
Żądać we wszystkich księgarniach. 


Przyjmowane s 


"Eamon asly świeżo z druku: 


) w Warszawie 
)z przesyłką pocztową „ 5. 


że dnia 7 (20) Stycznia 1905 r. odbyweć się będą egzaminy 

Wstępne do klas młodszej wstępnej, I, IV, V i VI bez różnicy wyznania. 
k Nowowstępujący kandydaci mogą przed tym terminem składać podania wraz 
dokumentami w kancelaryi Szkoły w Zgierzu. 
Do klas wyższych będą przyjmowani tylko kandydaci z Królestwa Polskiego. 


stawia sobie za zadanie: dawać 
myśli filozoficznej i cd- 


rh. 4, 


zawiera dwa zeszyty, spe- 


zrobić nie będzie mogła, gdyż 


1764—1—1 


20—5—3 


1818 -0— 


Skład główny u Gebsihners I WoWfa, w Warszawie, 


(MIĘKIE i 


Główny skład kaukaskich i naturalnych win kachetyńskich 


M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ne Il. 


1571 
26—13 


Dnia 21 grudnia star. stylu 1904 r. 
Sąd Okręgowy Piotrkowski , ogłosił upa- 
dłość kupca łódzkiego MAURYCEGO 
SZMULEWICZA, poleciwszy opieczętować 
majątek upadłego, jego zaś uwięzić w 
więzieniu dla dłużników. Kuratorem ma- 
sy upadłości został mianowany p. Adwok: 
Przys. Jan Gołkontt, Sędzią Komisarzem 


Członek Sądu A. A. Głowiuk. Wobec te- | 


go kurator masy upadłości Maurycego 
Szmulewicza zawiadamia niniejszem wie- 
rzycteli wspomnianej masy, iż-8/21 sty- 
Cznia 1905 r. o g. 11 rano powinni się 
oni stawić Osobiście lub przez pełnomo= 
cników do Sądu Okręgowego Piotrkow- 
ssiego, w celu dokonania wyboru syndyka 
tymczasowego. Kurator masy upadłości 

51 P. Adw. m Gołkontt. 


Kapelusze 


SZTYWNE, 


kie Pikowe 


— poleca — 740163 


Antoni Marszał, =u 


Łódź, Piotrkowska 141. 


Drobne ogłoszenia, 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 50-2-1 
ilard kręgielkowy i piramidkowy wraz 
z całem urządzeniem do odstąpienia. 
Widzewska 32. 24—3—3 
Gigrofon z dużą tuba tanio sprzedam. 
|Piotrkowaka 107 zae 4 


Kesyerti posady poszukuje 17-letnia paz. 
nienka z lepszego domu, z wyklucze 
niem firm żydowskich. laskawe oferty 
w „Rozwoju pod „Polka“. 57=8—1 


Mes do sprzedania, Targowa nr. 45. 
47—3—3 


Mean kapeluszy w dobrym punkcie 
z wyrobioną firmą z powodu choroby 
do sprzedania. Widzewska 
83 m. 2. 27-3-3 
Ody gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1334 


PRBar się wyżeł biały w żółta ła- 
ty. Odebrać go można na ul. Guber- 
natorskiej nr. 38 m. 18. 56-2—1 


poszukuje niańki w średnim wieku z do- 
bremi świadectwami do dwuletniego 


Poszukuje się markiera do objęcia w 
dzierżawę 4 bilardów. Oferty składać 
w Administracyi „Rozwoja* pod „4 bie 
Ja 0 DECA 
Po sklepowa do składu wędlin. 

Skwerowa 18. 53—2—2 


Sklep spożywczy do sprzedania z po- 
wodu zmiany interesu. Adres: Cegiel- 
niana X 86. 54—8—2 
olant i bryczka nowe są do sprzeda- 
nia za cenę przystępną. I. Baranow= 
ski, Mikołajewska 6. 34-385w2 


Zad frgzyerski w dobrym punkcie 
z powodu wyjazdu do sprzedania za 
Konstantynowska 
49—2—2 
Z inął paszport na imię Stanisława 
jasia, wydany z magistratu m. bo- 
dzi, 61—3—1 
gernu notes, zawierający weksel na 
rb. 80, "a imię Franciszki Kosakow= 
skiej, wystawiony przez Tomasza Szew- 
czyka. Ostrzega się przed nabyciem tego 
wekslu, gdyż niema żadnej wartości, 
Ktoby wiedział, gdzie takowy się znajdu: 
EE 


pet 


Wiadomość: 


cenę przystępną, ul. 


nr. 78. 


je, raczy dać znać w adm. „| 


rubli potrzeba 
2000 ŚR 


Wiadomość u W-gi 


cbiama Kanstantuna 


8 ROZWOJ — Piątek, dnia 13 stycznia 1905 c. 


Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 


Maszyna do prania „Całą para“ JOHNA 


z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, 
albo też bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 


Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny. "GRĘ 


Doskonała konstrukcya w najmniejszych szczegółach. Niezrównana zdolność robocza. 


Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalowych Ako. Tow. J. A. John w Saksonii: 


azience, kuchni itp. 


1876 5 


Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulca 7. 


M. SPRZĄGZKOWSKI siesziszska sa 


róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 


SHa MAE WYW EH NY 


oraz skład herbaty firm 


Piotr @ rowy A 
-cei Es. iC. Popoy 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—, Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rzbla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


RRZRNRRRERET0OJYJYVTUN: 


KAUCYONOWANY KANTOR 
„PRACA“ 


Łódź, Piotrkowska 120 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1525 ważnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
T-39 nlańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 
Wożźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“, < 


66566BGEKENWEAGALACAACDKEŃ 
Od Administraeyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju* dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


171—r—269 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dla prenu- | Dla niepre- 
ery, tomów dwa, opracowane przez AN N Przyr wyd) 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 %5 

w broszurze 75 1 50 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 

5) R. Horowiczowa: Życiorys Adama Mickiewicza 7 | 30 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych moża sobie wybrać jedno lub wię: 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


damskie i 


| Choroby weneryczne, 
| moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mù 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, 
dam od g. 5—6. c78 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. H. Szumacher 


| Choroby weneryczne i skórne 


Nawrot AG IA 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—8, 
panie od 4—5 pop. 1820r23 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Od 8'/,—11'/, r 6—8 wiecz., panie 5—6 


popołudniu. 
W niedziele 1 święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 23. 1608 d-55 


dla 


Młody człowiek (żyd) z dwiema sio- 
strami poszukuje 


koju 
z całodziennem SLOW Oferty, 
wyłącznie piśmienne, przyjmuje D. Zło= 
tnieki, Cegielniana 7. 30—4—2 


Z ukończeniem eksploatacyi leśnej jest 
do sprzedania w Wilamowie (p. Szadek, 
gub. kaliska) 


Tartak 


z całem urządzeniem 


o sile lokomobili 16-konnej, fabryki Au- 
gust Repphan, Warszawa. 13 9-4 


Zakład 
zegarmistrzowski 


Ùt. OREGAIEGO 


przeniesiono na ul. 


Piotrkowską Ne 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
1029—d—70 


wyżeł biały, z żółtemi uszami i żółtą 
plamą na czole. Upraszam znalazcę 0 
odprowadzenie psa na ulicę Południową 
% 24 mieszkania 11. 48—3—2 


Zgubiono. 


Wamu g srycznia wWychodząć z teatru 
Victoria i liąc przez ul. Piotrkowską do 
Dzielnej zgubiono kołnierz duży damski, 
skunksowy. Łaskawy znalazca raczy prze- 
słać go za sowitą nagrodą do adw. T 
Stożkowskiego, Dzielna 16. 33—3 8 


Sklad Artykułów syseyclogch Towarepstwa 


D. 


BLOT 


Reprezentanci na Królestwo Polskie 


IWAN, 


Dźwigi „„Otis*ć 


Brun 


; i SYN Ę 


polecają 


Maszyny do pisania Remington‘: 


Kostyumy maskaradowe 
Garnitury frakowe. 
Garnitury surdutowe 

Czarne spodnie i kamizelki rise 


do wynejyda u Emila Schmechla, 


Piotrkowska XM 98. 


Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 
Biurka amerykańskie „Derby“ 

Welocypedy amerykańskie , Cleveland" „Rambler“ 
Szafki SS, „„Wernicke'ćć 

Koła pasowe drewniane 

TARH naftowe „Wellsa“ 

Segregatory „imperial, 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 3. 


męskie 


1058 


aa ZA a a 
Joasomeno Iessypomw, Top. Jloqa», 31 Jeka6pa 1904 r. j 
Redaktor i wydawna W. Czajewski, 


